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dy funt chleba przeważający ma być pła­
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,,  w eln ia item i...........................  „  „ 2 6

M\ dla dobrego taflowego funt . . gr.  22
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Każdy handlujący artykułami niniejsząTaxą 
ubiętemi, powinien mieć szale i wagi lub miary 
sprawiedliwe, i stępieni miasta opatrzone; a 
przekraczający przeciw powyższym przepisom, 
nielylko konfiskatą, ale nadto karami policyjuemi 
skarconym zostanie.

W iadom ości zagraniczne.

—  Petersburg 18 Października. —
W  skutek nchwaly PP. ministrów , stoso­

wnie do przedstawienia P. zarządzającego mi­
nisterstwem skarbu zapadłej, N. Cesarz Jmć 
Najwyżej z e z w o l ić  raczył na zawiązanie przez 
admirała Ricord , radzcę Stanu K usow a, radz- 
c ę  handlowego Charyczkowa i rejestratora kol- 
legialnego P ik lina , rossyjskiego towarzystwa 
ubezpieczeń żeglugi morskiej i r z e c z n e j , na 
zasadzie ułożonej dla tego towarzystwa uslawry 
która zyskała sankcyę Najwyższą w dniu '2(5 
sierpnia r. b.

W  gubernii M ohilewskiej, d. 5 lipca r. b. 
w  jednym i tymże dniu, z dwóch w'si porwa­
ne zostały przez w ilków : z p ierw sze j ,  dzie­
w czyn a  włościańska lOletnia, a z drugiej chło­
piec włościański lat 44 wieku mający. Dziew­
czyna uniesioną została z pola , gdzie pasła w o- ‘  
ł y ,  ciało je j  znaleziono straszliwie poszarpane. 
Chłopiec znajdował się także w  polu przy mat­
c e , która podówczas żęła żyto ; wilk uniósł go 
w  je j  o cza ch ;  po długich poszukiwauiach, trup 
chłopca znaleziony był cały p ogryz ion y , z obje- 
dzonemi do kolan nogami, i prawie na pól 
ćw ierc i arszyna zagrzebany w  z ie m i .— W  gu­
bernii Podolskiej około tegoż czasu , podobne 
rozjuszenie wilków powtórzyło się kilkakrotnie. 
Tam one porwały z dwóch w s i :  dziewczynę 
włościańską, mającą lat 4£ ; córkę starosty cer ­
k iew nego , 91elnia; a z miasteczka Snitowa, 
chłopca włościańskiego 131etniego. W  tem o- 
statnieiu miejscu , wilk napadł był na włościan- 
kę z dzieckiem u piersi, i ledwo nie wyrwał 
dziecka z rąk matki z rozpaczonej,  gdyby na 
krzyk je j  uie zbiegli się byli ludzie, na widok, 
których zwierz  drapieżny nciekł —  Podobneż 
zdarzenie miało miejsce i w guberuii Moskiew­
sk ie j ,  gdzie wilk d. 2 sierp, napadł na 61etnią 
dziewczynkę włościańską, uniósł ją  do lasu i 
na śmierć za gryz ł ,  a duia 4 sierpnia porwał 
w  lesie 8 lelniego chłopca włościańskiego, uniósł 
go na stronę i także na śmierć zagryzł.

—  Paryż  17 Października. —
Król przybył w czora j ra,l0/ z Calais przez 

Boulogne do zamku Eu. Królowa wyjechała 
była naprzeciw k rok w i do Boulogne. VV przy­
szłą niedzielę cała rodzina królewska znajdo­
w ać się ju ż  będzie w St. Cloud

W edług  prywatnego doniesienia, które Ga- 
fignanis M essenger otrzymał z Londynu, kró­
lowa W iktorya i x ż ę  Albrecht przyrzekli kró­
lowi francuzów , że w przyszłym roku odwi- 
dzą Paryż.

Spodziewają się tu odwidzin kilku dostoj­
nych osób. W  Palais Royal urządzają pokoje, 
które mają zajmować królestwo Neapolitańscy, 
gdy po zaślubinach xięeia Aumale z x iężn icz -  
ką Salerno, odprowadzą młodą parę do Pary­
ża- Mówią także o blizkich tu odwidzinach 
króla hollendcrskiego, przyczem zawarty ma 
być obszerny traktat handlowy, względem któ- 
którego układy miały ju ż  daleko postąpić.

Biskup z E vreux , 011ivier ma być wybra­
ny do kierowania nauką religii hrabi Paryża, i 
do przygotowania go do pierwszej kommunii.

Amnestya dla wszystkich franciizkich w y ­
chodźców w Anglii ogłoszona być ma w jutrzej­
szym M oiH orze.

W  dobrze zwykle zawiadamianych tow arzy­
stwach zapewniają, że dnia 12 b. m. w  W ind­
sor podpisane zostały układy, według których 
Francya trudności dalszego protektoratu nad 0 - 
taheiti przew idując ,  zobowiązała się do zupeł 
nego opuszczenia tej wyspy pod warunkiem że 
i Anglia tego protektoratu wykonywać uie bę ­
dzie ,  że Otaheiti zostawać będzie niezawisłą 
pod gwaraucyą obu tych mocarstw ; i że co  do 
traktatów z roku 1831 i 1833 względem pra­
wa wzajemnego przeglądania ok rę tó w ,  zupeł­
na nastąpi modyfikacya

S łychać,  że ministerstwo chce w marcu i- 
zbę deputowanych rozwiązać  i na lipiec nowe 
powszechne wybory rozpisać.

Przez francuzką administracyę poczt zawią­
zane zostały układy z nicmieckiemi władzami 
pocztowemi względem wzajemnego zmniejsze­
nia porto od listów.

W  tej chwili obiega w legionach gwardyi na­
rodowej paryzkiej petycya , licznemi podpisami 
opatrzona, prosząca o rehabilitacyą pamięci mar­
szałka Ney.

Hr. Kankrin, który od dwóch tygodni bawi 
w  Paryżu wybiera się do Anglii.

Pan Lamarline oczekiwany jest z wód w 
Isehia. Napisał tam jeden tom poezyi i dwa 
tomy prozą.

Na teatrze wielkiej opery przedstawiono w 
tych dniach operę: Ryszard w Palestynie z 
wielkicm powodzeniem , utworu p. Adam.

Niedawno przyprowadzono czarnego wilka 
do administracyi ogrodu botauiczuego w Pary­
żu i przedstawiono professorowi ogrodów kró­
lewskich A  ponieważ wilk ten był zupełnie 
czarny , znaczną summę za niego zapłacono i 
umieszczono go  w klatce blizko innych zw ie-  
rząd z napisem Wilk czarny europejski. Przez 
kilka dni przechadza! sic wspaniale po swojej 
k latce, ale czy  takowa zaczęła go nudzić, c zy  
też sąsiedztwo drapieżnych zwierząt stało mu 
się uieprzyjemnera, dość że zaczął szczekać, i 
dopiero przekonano s i ę , że  to był czarny
pies.

List ze Strasburga z d 11 b. m ., donosi
co następuje: » Dla zapełnienia poniekąd licznych 
próżni,  powstałych w  w ojsk u ,  tak przez w y­
prawę afrykańską jak i przez ostatnie środki
redukcyjne, minister w ojuy  przesłał prefektom



rozk a z ,  według którego potowa zaciężnych z 
roku zeszłego rekrutów , a zatem 4 0 ,000  lu­
d z i , ma natychmiast w ejść  w służbę armii lą­
dow ej.  Rzeczywisty stan armii, licząc w  to 
ju ż  powyższy pobór ,  wynosi zaledwie 300 ,000  
lu dz i .«

—  Londyn 17 Października. —
l)z. Exutniner utrzymuje, żc  Sir Henry 

Hardinge, nowy gubernator j lny Ind % j  W s ch o ­
dnich, ma zamiar wzmocnić  armię indyjską, 
poprowadzić ją przeciwko sikhom i wcielić  Peud- 
źab do państwa naszego , słowem , odegrać chce 
tę samą ro lę ,  jaką odegrał lord Ellenborough.

Według doniesień z Gibraltaru, mieszkańcy 
Mogadoru powracają z  wolna do miasta. Domy 
ich nie są bardzo przez bombardowanie uszko­
dzone , ale przez kabylów w  zupełności zra­
bowane.

Amerykańskie dzieuniki donoszą, ze Mata- 
moras w dniu 4  sierpnia w 3 częściach przez 
orkan zburzone zostało ,  a reszta domów mniej 
w ię ce j  jest uszkodzona, przyczem 200 ludzi u- 
traeiło życie. Prócz tego dwie kolonie przy 
ujściu rzeki Rio-Grande zupełnie zniszczone z o ­
stały, i większa część  osadników zginęła.

Z  New-Jorku donoszą pod d. 26  września, 
że depesze rządu texariskiego przesłane zosta­
ły  do rządu Stanów Zjednoczonych z  zawiado­
mieniem , i i  M exyk zabiera się do napaści na 
T e x a s ,  i z prośbą o pomoc przeciw Mexyka- 
uoui. Po tej depeszy zapewniano w  New -Jor­
k u ,  że  10,000 inexykanów przybyło ju ż  nad 
rzekę  Rio-Graudc, zachodnią granicę texariską.

I lo n s i i t a i t o ś c i .

DOM POD N. 500 W  WARSZAWIE.
przez A d .  A m . Kosińskiego.

(Ciąg dalszy).

W  tej ch w i l i  dw ie  o so b y  do o g ro d u  w e s z ł y ;  
ob ie d w ie  znam y już d o b r z e :  pan W ło dz im ierz  i 
R o tm is t r z ,  p o s e ł  króla  J a n a  Kazim ierza  do o b y ­
w a te l i  w a rs z a w s k ic h .  U b ió r  jego ten sam co w c z o -  
raj , po p rz e b ra n iu  się w  izbie m ło d e g o  d z ie w cz ę ­
cia ; tia czole geste  m a r s z c z k i , niepokój i g n ie w  w 
oku.

S z e p ta ł  do ucha to w a rz y sz o w i :
Ależ W a ść  się nie m y lisz? 1'

:> j? 'zys ią d z  mogę t i  na t o . "
„ O n a  zgodz iła  się na w szy stk o  ! chce b yć  

ZOną  s z w e d a ? “
„ A  tak! za tydzień j u ż . "  

o lnu s l iz  d łon ie  w  pięści z w i n ą ł ,  i r z e k ł  g ł o ­
śnie j ;  1 * 0

„ D o p r o w a d ź  mnie do tw eg o  w u j a . "
. .A le  on będzie  się g n ie w a ł . "
„ C o  mi to szkodzi ."
P o s z l i ,  a gdy sz l i ,  nie jedno oko b y ł o  na nich 

z w r ó c o n e ,  nic jeden szept b y ł :
„ K t o  jest len co idzie z W ło d z im ie r z e m ? "
„ B ó g  to w i e , jakiś o b c y . "
„ O b c y ?  m nie się zd aje  przcciez  ze  go zn a m ."

„ B v ć  m oże . . .  i ja też przypom inam  sobie,  p r z y ­
najm niej p o d o h ie ń s tw o , ja k  dw ie  k r o p le  w ó d y . "

M ó w ią c y  n a ch y l iw szy  się do ucha to w a rz y sz a ,  
szepta ł :

Pamiętasz rotmistrzu J a k ó b a  M a ło w ie w sk ie g o  
z P a n cern ych  kró la  d a w n e g o ? "

„ D l a  Boga! m ilcz !"  b y ł a  o d p o w ie d ź ,  „ k t o  w ie  
po co 011 p r z y s z e d ł ,  b y ł o b y  n ie ro z w a ż n ie ,  m oże 
i  niebezpiecznie dla nas i dla n ie g o ,  badać  go o t o . "

Pan W e is s ,  w  czarnym  kaftanie z o grom n ym  
b ia ły m  fartuchem  u pasa , w i e k u  7. b u te lk ą  w ina, 
b iega ł  po o g ro d z ie ;  p u c o ło w a ta  jego t w a r z ,  w ą z -  
kic czo ło  i ogrom ny ł y s ,  grubem i krop lam i potu 
po k ry te  b y ł y ,  drob ne  buro oczki b iegając  tam i 
sam , z d a w a ł y  się radośnie uśmiechać.

W s t rz y m a ł  się przed  je d nym  z s to l ików , W 
cieniu w y s o k ie j  gruszy  i ja k b y  na um yśln ie  na 11- 
b o cz y ,  z da leka od inn ych  p ostaw ion ym  ; s ied zia­
ł o  p rz y  nim osób cztery .  W sz y s tk ie  po ubiorze 
p o z n a łe ś ,  a że  w y ż sz e g o  b y ł y  zn acz en ia ,  to cię 
p r z e k o n y w a ł y  ich płaszcz e  aksam itne o w y s o k ic h  
k o łn ie r z a c h ,  którenii starannie p o k r y w a ł y  sw e  
tw arze .

Nie w ie le  zaś p i l i ,  za ledw ie jeden sztof  p iw a  
s ta ł  i jedna butlica burgundzkiego  w i n a ;  lecz żc 
to stary  b y ł  trunek i d o b r y ,  p r z e św ia d cz a ło  cię 
s z k ło  n a c z y n ia ,  g r u b ą  p iw n icz ą  pleśnią pokryte .

„ J a ś n ie  W ie lm o żni  panowie  nie p o lr z e b u ją ż  
mojej u s ł u g i ? "  w y r z e k ł  pan W e iss  z nizkini u k ł o ­
nem , a w  szw ed zk im  języ ku  , ła m ią c  go jednak, 
ja k  ł a m a ł  polski.

5, Nie , na teraz nie potrzeb u jem y cię w c a le  , "  
o d p a r ł  jeden z gości w y s o k i ,  ch ud y ,  w a s a t y ,  c z y ­
sto ry c e rsk ie j  p o s ta w y ;  piliśmy już dosyć  c h y b a . . . "  
tu  się z w r ó c i ł  do jegom ości  obok siebie s ied zące­
g o ,  m ęż czy zny  lat 5 o t łustego  i zam aszystego.. .  
, , c h y b a  żc pan G r a l f  z rodzinnym  s w y m  trunkiem 
p i w e m ,  w ięce j zapoznać się p r a g n ie . "

„ H o ! "  o d p a r ł  zagadnion u śm iechając  się r u b a ­
sznie „ .spragniony jestem d o s y ć ,  nie u w ie rz y sz  b o ­
w iem  mój je n e ra le ,  w  jak ić j  biedzie już  od m ie­
siąca  ż y ł e m :  ten k r a j ,  toż  czysta p u s ty n ia ,  ni­
gdzie o d p o c z y n k u ,  nigdzie w y g o d y ;  zajdziesz do 
ja k ie j  w s i ,  Yudcra , do jakiej k a rcz m y ,  p r ó c z  c ie ń -  
kuszu nie masz niczego czemby 'g a r d ło  p r z e p ł u ­
k a ć . "

„ A  ja s ą d z ę ,  żeś n a w e t  mój G ra f f ic  nie m ia ł  
czasu myślić  o spoczynku ;  C za rn eck i  g n a ł  cię b o ­
w iem  h y ż o ,  a z nim ż a i t ó w  nie m a . " .

„ T a k ,  p r a w d a ,  istotnie u t r a p l iw v  c z ło w ie k ,  
jak  szalony z swemi jeźd źcam i rzuca  się na w s z y s t ­
k ic h ,  nie p y ta ją c  czy jest w  stanie pobić  lub nic. 
O d  samego P io trk ow a  aż I l i ,  nie m iałem  ni c h w i ­
li spokojnej od n ie g o ,  co g o d z in a ,  le d w ie  s tan ie­
m y o b oz em , już 011 j e s t ,  a d p ę d z ie m y ,  p o b i jem y 
go , w r a c a  zaraz . ' 1

,,I j ak że  myślisz? l iczneż są  w o j s k a ,  które  on 
i k ró l  K az im ierz w y s ta w i l i  p rz e c iw  nami?"

„ C i ę ż k a  będzie  7. niemi r o z p r a w a ,  mój jen e­
r a l e ,  w io d ą  nie ty lk o  s w o ic h ,  lecz i t a l a r ó w . "

„ T a t a r ó w ?  istne bajki , czy sposób , j a k ż e b y  
oni 2 0 0  lilii i w ięcćj  k ra ju  p rzeb iedz  w  pa ru  t y ­
godniach m ogli ."

, , Przekonasz  się sam niezadługo^; w  ostatniej 
r o z p r a w ie  p o d  B ło n ie m ,  z a le d w o  się w y d o s ta ć  z 
ich rą k  z d o ł a ł e m ,  oskoezy l i  ze w sz y stk ich  s t ro n  
mój o d d z i a ł ,  w y k r z y k u ją c :  Hatiah! Hałiah/•'

W y s o k i  sz.W.ed z a d u m a ł  się nieco i po ch w i l i  
o d p a r ł :

„ N a s z e  po łożen ie  d o p r a w d y  k r y t y c z n e ,  lecz 
eo c z y n ić ? "
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, ,M oja  rada  , z re j te ro w a ć  się k u  P n isso m  , p „ -  
ł ą c z y ć  się z g łó w n c m  w o jsk ie m  k ró la  J m c i . "

y ! \ a  to nie ma już czasu o d r z e k ł  jeden z 
p rz y to m n y ch  ; Sa p icch a  z L i t w ą  o lisadził  p r a w y  
b rzeg  W i s ł y  “

„A  p ró c z  t e g o , "  g ło śn ió j  d u m n y m  lonein  w t r ą ­
c i ł  w y s o k i  S z w e d ;  „ r e j t e r o w a ć  się bez  o j  pru , 
m n ie ,  je n e r a ło w i  s z w e d z k ie m u ,  mnie? p o to m k o w i  
boh atersk iego  r o d u ,  c zy  s p o s ó b ?  raczej z g in ą ć ! "

(U. c. n.)

I — — ' ii ■

Doniesienia

N r o. 5640.
W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  1 S K A R B U  

W S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C A M .

Wolnego N iepodległego iscis/e Neulra hiego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Na mocy postanowienia Senatu Rządzącego 
z dnia ]1  Października r. b. N. 4973  podaje 
do powszechnej w iadom ośc i . iź w dniu 14 Li­
stopada r. b odbywać się będzie w biórze W y ­
działu Dochodów Publicznych lioylacya ik plus 
przez opieczętowane deklaracye na w ypuszcze ­
nie w trzechletnią dzierżawę od 1 Stycznia 1845 
r. do ostatniego Grudnia 1847 r. poboru myta 
mostowego na rzece K rzeszćw ce  a to na za­
sadzie warnnków i łaryffy, które każdego cza­
su w biórze namienionym przejrzane być mogą.

Za cenę do licylacyi ustanowiona jest  k w o­
ta zip. 1727 rocznego c zy n szu ;  radium zaś 
w yrów n y w a ć  powinno 1/10  części tak ustano­
wionego czynszu. Deklaraeye składane być 
mają według wzoru poniżej um ieszczonego , na 
ręce  Senatora Prezydująeego w  W ydziale Do­
chodów Publicznych które najdalej do terminu 
licylacyi godziny 2 przyjmowane będą.

D e k l a r a c y a  
» Wskutek obwieszczenia Wydziału Dochi.d.

» Publicznych w Senacie Rządzącym W .  M. Kra­
skow a z d. 29  Października 1844 r. N. 5640 w 
» D ’ icuniku Rządowym zam ieszczonego ,  dekla- 
» ru ję  niniejszym z dzierżawy myta m ostowego 
» na rzece  Krzeszówce płacić rocznie summę 
» złp ( w y s z c z e g ó ln i  literami ilość pieniężną) a 
» to wedle, warunków przezemnie przejrzanych 
» i zrozumianych. Zaświadczenie Kassy Główne*)
» jako stosowne radium w niej złożone znaj- 
nduje się na niniejszej deklaraevi zamieszczone,
» i proszę o nakaz wydania nu tegoż w razie 
» nic utrzymania się (uapfsać datę Imie i NazwP 
» sko ) «

Ostrzega się ażeby deklaracye pod nie ważnością 
pisane były wyraźnie hez skrobania przekreśleń 
łub zastrzeżeń ,  a oraz aby na wierzchu ta­
kowej napisanem byto: » Deklaracya na liey-
• tacyą mvta mostowego na rzece  Krzeszówce 
uprzez W ydzia ł Dochodów Publicznych w d. 29

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .
O d dnia 3 do dnia 4 Listopada.

Homlcka T e k la ,  Sum iński Hieronim h r . ,  z P o l­
ski, - -  W ę g ło w s k i  Adam  ob.;  R o g a w s k i  J a n ,  W e r ­
n e r  J a n ,  W ojc ie ch o w sk a  M aryanna z J u l i ą  i S a h i -  
n ą  córkami, L h o tta  W enze l  z ż o n ą ,  Ogiński  I r e -  
niusz x ią ż ę ,  z G a l ic y i ;  —  S ie rz y ń sk a  A l e x a n d r a  , 
z Pru ss ,

ty ,jjech n li x Krakowa.
C ciye l l i  H e n ry k ,  Hoffman T y t u s  ob .,  do  Polski .

Urzędowe.

» Października b. r  N. 5640 og łoszonej,  tudzież 
“ poświadczenie Kassy na złożone radium. 

Kraków d 29 Października 1844 r.
Senator Prezydnjący,

J  K s i k Ź a h s k i .

Sekr. F. Gir/ter.

Nro 5810.
TRYBU N AŁ 

Wolnego N iepodległego i ściśle Neutralnego 
Uuisiu h rakowa i Jego Okręgu.

Gdy P. Józe f  Kacerz ojcirc . opiekun mało­
letnich po ś. p. Elżbiecie z Stolińskich Kace- 
rzowej pozostałych dzieci Ludwiki córki i W ła ­
dysława syn a , przybiwszy przed księgami są- 
dowemi na mocy upoważnienia rady familijnej 
w  imieniu tychże spadek, wniósł obecnie proś­
bę o przepisanie tytułu własności połowy do­
mu pod L. 163 w Gra. VIII . kleparz położo­
nego na rzecz tychże małoletnich; przeto T r y ­
bunał po wysłuchaniu wniosku prokuratora, 
stosownie do art. 12 ustawy o zwierzchności 
hipotecznej w zyw a  wszystkich iiileressowanych 
prawo do spatku tego mieć m ogących , aby się 
w  ciągu trzech m ies ięcy , od dnia obu ieszcze- 
nia rachując, zgłosili z prawami swrnii w prze­
ciwnym albowiem razie to jest po upływie za­
kreślonego terminu na rzecz zgłaszających się 
sukcessorów , tytuły do połowy dumu JN. 163 
w Mepar/.u i praw hipotecznych przepisane będą.

Kraków d. i7  Października 1844 r.
Sędzia Prezydujący.

Micln szewski.
(2r ) Lasocki Sekr.

N o t a r y u s z  P u b l i c z n y .
W olnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Ruchomości po niegdy Janie Broczkowskim  
pozostałe z mocy pi lecenia Sądow ego;  sprze­
dane zostaną przez licylacyą publiczną w  dniu 
7  Listopada r. b o godzinie 9  rannej w  domu 
pod L. 2,)0 w gminie IX .  ro/.począć Sie mającą; 
składające się z garderoby, mebls i narzędzi 
gospodarskich.

Kraków d. 2  Listopada 1844 r.
Antoni Matakiewicz.


